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Akcja terorystyczna hitlerowców w Królewcu
Wiadomości o zamachach i krwawych walkach ulicznych nadchodzą ze wszystkich stron 

Niemiec

W uzupełnieniu wczorajszych de- I 
pesz naszego korespondenta o zajściach 
w Królewcu, P. A. T. donosi następu­
jące szczegóły:

Królewiec, 1. 8. (PAT.) Dziś w 
godzinach przedpołudniowych hitle­
rowcy dokonali szeregu uplanowanych 
napadów.

M. in. bojówka hitlerowska rzuci­
ła 7 bomb ogniowych do gmachu soc.- 
demokratycznego pisma „Koenigsber- 
ger Voklsztg.“ oraz 3 bomby do pisma 
demokratycznego „Koenigsberger Har- 
tungsche Ztg.“. Do mieszkania redak­
tora „Koenigsberger Volksztg.“ Wyr­
gascha wpadło kilku uzbrojonych hit­
lerowców, którzy zranili Wyrgascha i 
jego żonę. W tym samym czasie do­
konano napadu na b. prezydenta re- 
jencji królewieckiej, który odniósł 
ciężkie rany, oraz na radnego miej­
skiego, komunistę Sauffa. Na jednem 
z przedmieść królewieckich zamordo­
wano 2 komunistów i jednego oficera 
policji. Na ulicy zaś komuniści za­
sztyletowali hitlerowca a w Domu To­
warowym Epa wybito okna wystawo­
we.

Berlin, 1. 8. (PAT.) W związku 
z szeregiem zamachów, dokonanych 
dziś rano w Królewcu, pojawiły się po­
głoski o mającym nastąpić stanie ob­
lężenia, jednakże ze strony miarodaj­
nej zaprzeczają temu. Na planowe 
przygotowanie akcji terorystycznej 
wskazuje, zdaniem prasy, poza równo- 
czesnością napadów również i fakt, że 
jednocześnie zaalarmowano fałszywie 
straż ogniową w 33 wypadkach. Ko­
munistyczny przywódca Sauffe zmarł 
w klinice chirurgicznej wskutek ran 
postrzałowych.

Policja dokonała dziś rano rewizji 
w drukarni komunistycznego „Echo 
des Ostens“, konfiskując ulotki, wyda­
ne z powodu porannych zamachów. 
Wkrótce potem przed gmachem dru­
karni wywiązała się bójka między ko- _ 
munistami i kilku hitlerowcami, któ- i 
rzy zjawili się z bronią w ręku. W po­
łudnie gmach drukarni obsadziła poli­
cja z powodu wydania ulotek w spra­
wie dzisiejszych zamachów. Jak jed­
na z ulotek stwierdza, przywódcy ko­
munistyczni Schutz, Hermann i Sauf­
fe mieli się znajdować na czarnej li­
ście nar.-socj. Poseł soc.-dem. Larsen 
wystąpił dziś w południe w imieniu 
organizacji „Żelaznego frontu“ tele­
graficznie do rządu niemieckiego, do­
magając się z powodu wypadków wy­
dania jak najostrzejszych zarządzeń.

Berlin, 1. 8. (PAT.) Według do­
niesień prasy, wśród mieszkańców 
Królewca panuje z powodu porannych 
zamachów i towarzyszących napadom 
aktów terorystycznych wielkie wzbu­
rzenie. Policja aresztowała 20 osób, 
podejrzanych o udział w napaści. Min. 
spraw wewn. Rzeszy Gayl oddał pre­
zydentowi policji w Królewcu do dy­
spozycji wszystkie wolne siły policyj­
ne w Prusach Wschodnich na wypa­
dek, gdyby miejscowe siły nie wystar­
czyły. Na polecenie pruskiego mini-

Z Klubu Narodowego
Warszawa, 1. 8. (Tel. wł.) — 

Wczoraj odbyło się posiedzenie parla­
mentarnego Klubu Narodowego.

Prezes Klubu p. Rybarski w obszer- 
iem przemówieniu przedstawił zebra­
nym sytuację gospodarczą i finanso­
wą oraz poruszył zagadnienia naszej 
nolityki zagranicznej. Po przemówie­
niu wywiązała się dłuższa dyskusja. 
Jchwał nie powzięto, (w.)

stra spraw wewn. komisarza Brachta 
ściągnięto do Królewca całą szkołę po­
licyjną z Sensburga. Za wyśledzenie 
sprawców dzisiejszych zamachów wy­
znaczona została wysoka nagroda pie­
niężna.

Według ogłoszonego przez prasę

Przed nowym lotem w stratosferę. Prof. Piccard projektuje nowy lot w słrato- 
sferę. Na zdjęciu wręcza on swemu asystentowi przyrząd naukowy, celem 
umieszczenia go w gondoli. Prof. Piccard znalazł współzawodnika we fran­
cuskim lotniku Lucien Coupet, który również chce wznieść się w stratosferę 

na specjalnie w tym celu zbudowanym aparacie Barmana.

Policjant gdański wobec
mistrzyni polskiej w tenisie

Co spotkało p. Jędrzejowską w czasie przejazdu 
przez Gdańsk?

Gdańsk, i. 8. (PAT). W dniu 
dzisiejszym statkiem „Warszawa“ pol­
sko - brytyjskiego Tow. okrętowego po­
wróciła po dwumiesięcznym pobycie w 
Anglji polska mistrzyni w tenisie p. 
Jadwiga Jędrzejowska. Ponieważ po­
ciąg, którym p. Jędrzejowska miała od­
jechać do Krakowa, odchodził dopiero 
około godz. 8 wiecz., pozostała ona na 
statku do godz. 7, ipoczem wraz ze zre­
widowanym już przez władze celne ba­
gażem miała odjechać na dworzec ko­
lejowy. W chwili, gdy rzeczy miały być 
złożone do taksówki, zjawił się tajny a- 
gemt policji gdańskiej i w niegrzecznej 
formie zażądał okazania mu dla po­
nownej rewizji bagażu i rakiet. Pomi­
mo wskazania przez p. Jędrzejowską, że 
na bagażu są już znaki odprawy celnej, 
agent w szczegółowy sposób zrewidował 
cały bagaż i zatrzymał 6 z 8 posiada­

komunikatu, policja królewiecka w 
poszczególnych wypadkach miała z 
zupełną pewnością stwierdzić, że za­
machów dokonali nar.-socjaliści. Po­
licja znajduje się w pogotowiu alar- 
mowem. Po ulicach krążą samochody 
pancerne, zaopatrzone w karabiny ma-

nych przez p. Jędrzejowską rakiet. O- 
kazanego przez nią dokumentu amba­
sady polskiej w Londynie, stwierdzają­
cego własność rakiet, ogent policji do 
wiadomości nie przyjął i oświadczył, ¡fs 
tein polski dokument nic go nie obcho­
dzi. Ponieważ rewizja zajęła około 40 
minut p. Jędrzejowska nie zdążyła na 
pociąg, odchodzący do Krakowa, co mo­
że utrudnić wzięcie przez nią udziału w 
meczu tenisowym między Polską a 
Szwecją, który rozpoczyna się w War­
szawie w piątek.

Towarzyszący p. Jędrzejowskiej star­
szy mechanik statku „Lwów“ p. Kar­
czewski został podczas rewizji bagażu 
wydalony w niegrzeczny sposób przez 
policję z budki, w której odbywa się 
rewizja.

O zajściu spisano protokół uraęciowy 
w generalnym Komisarjacia-

szynowe. Pomimo tych zarządzeń w 
wielu składach znowu wybito szyby 
w oknach wystawowych. Wielu kup­
ców żydowskich miało otrzymać listy 
z pogróżkami, zapowiadające napad 
na ich sklepy w ciągu najbliższych 
nocy.

Berlin, 1. 8. (PAT.) Oprócz wia­
domości o zamachach, jakich dokona­
no dziś rano, z różnych miejscowości 
Niemiec napływają doniesienia o 
krwawych walkach ulicznych, jakie 
wydarzyły się w ciągu ubiegłej nocy.

W Lipsku wywiązała się strzelani­
na między hitlerowcami i komunista­
mi, w wyniku której jeden, komunista 
został zabity a kilku nar .-socjalistów 
poraniono. W Hamburgu od kul re­
wolwerowych zostało poranionych 2 
policjantów. Na miejscu zajścia zna­
leziono zabitego człowieka. W Kolo- 
nji w utarczce z hitlerowcami jeden 
komunista został śmiertelnie zranio­
ny. Do podobnych zajść doszło w wie­
lu dzielnicach miasta. Policja are­
sztowała kilkadziesiąt osób.

Berlin, 1. 8. (PAT.) O dalszych 
aktach teroru donoszą z Hamburga i 
Kilonji.

W Hamburgu dokonano przy po­
mocy granatów ręcznych 3 zamachy 
na domy, zamieszkane przez komuni­
stów. Według doniesień szlezwicko- 
holsztyńskiej „Volks Ztg.“, w Kilonji 
dziś nad ranem dokonano w szeregu 
miejscowości okolicznych aktów tero­
rystycznych na osobach, należących 
do ugrupowań lewicowych. Zamachów 
dokonano w ten sposób, że dano z sa­
mochodów strzały rewolwerowe, po­
czerń rzucono bomby.

Berlin, 1. 8. (PAT.) Komisarz 
rządu w Prusach Bracht wydał dziś 
odezwę, wzywającą do zaprzestania 
walk, ostrzegając „po raz ostatni“ 
przed próbą dalszego stosowania ak­
tów gwałtu i teroru.

Komisarz zapowiada dalej, że rząd 
nie cofnie się przed drakońskiemi za­
rządzeniami dla zapewnienia spokoju. 
Pozatem odezwa zwraca się do ludno­
ści i prasy, przestrzegając przed w&zel- 
kiemi podżeganiami do walk i przed 
rozbudzaniem namiętności, grożąc w 
przeciwnym razie ograniczeniem swo­
bód obywatelskich.

Prowokacja
dyplomaty niemieckiego
Warszawa, i. 8. (Tel. wł.). Rad­

ca poselstwa niemieckiego w Warsza­
wie v. Rimtalen złożył rządowi niemiec­
kiemu notę, w której przebieg znanego 
incydentu przedstawia w sposób od­
mienny od wyników dochodzeń władz 
polskich.

Po przeprowadzeniu jeszcze bardziej 
szczegółowego zbadania stanu faktycz­
nego należy się liczyć z polską inter­
wencją dyplomatyczną w urzędzie 
spraw zagranicznych w Berlinie, (w)

Wypadek samochodowy
Lublin, 1. 8. (PAT.) Dziś popo­

łudniu na szosie między Rykami a 
Garwolinem samochód osobowy, w 
którym jechał dyrektor fabryki samo­
lotów Plage-Laskiewicz, p. Zakrzew­
ski, wpadł do rowu.

Dyrektor Zakrzewski oraz szofer 
zostali poranieni. Samochód uległ zu­
pełnemu zniszczeniu.

Epidemia 
tyfusu brzusznego

K r ó 1 e w i e c, 1. 8. (PAT.) W oko­
licy miasteczka Seckenburg w Pru­
sach Wschodnich wybuchła epidemja 
tyfusu brzusznego.



Strona 2 — Kurjer P'oznaSskI, Wtoreíc, 2 sierpnia ’1932 burner 347

W podwawelskim grodzie
Tam, gdzie hejnał rozbrzmiewa...
Kraków, w lipcu. 

Wszystkie w ielkie miasta w lecie wy­
ludniają się. Kraków7 — nie! A przy­
najmniej w7cale tego po nim nie znać. 
Stali -mieszkańcy wyruszają gdzieś na 
wywczasy, ale zaczyna się zjazd niesta­
łych, pielgrzymka ludności z najodle­
glejszych krańców7 Polski, z dalekich 
Kresów7 wschodnich i zachodnich. — 
Przybywają, aby skąpać się w krynicy 
polskiej tradycji i świetności historycz­
nej, zachwycić wspaniałością Wawelu, 
wzruszyć hejnałem, wsłuchać w7 ciszę 
starych krakowskich zaułków, podu­
mać w mroku kościołów7.

Ciągną więc sznury na Wawel — 
wycieczki szkolne, które można poznać 
po jednakowych berecikach, wycieczki 
różne i prywatni, zdezorganizowani wy­
cieczkowicze. Ktokolwiek jedzie do Za­
kopanego, Krynicy, Żegiestowa i innych 
uzdrowisk małopolskich musi zawa­
dzić o Kraków. A kto zna Kraków da­
wno i dobrze, też nie może odmówić 
sobie zobaczenia go raz jeszcze. Taki 
już jest urok tego miasta.

Dawny znajomy Krakowa idzie na 
Rynek sprawdzić — czy wszystko jest 
tak samo, jak dawniej? I ze wzrusze­
niem widzi, że nic się nie zmieniło. Su­
kiennice w wieńcu targu kw7iatow7ego, 
przekupki pod kolorowymi parasolami, 
malow7nicze stosy owoców i pstrokaciz- 
na chustek. A wśród tego, niczem na 
placu Św7 . Marka, fruwające gołębie. 
Jeszcze kwadrans do hejnału. Ale to 
nic, trzeba pochodzić koło wieży Mar­
iackiej i doczekać się go koniecznie. Bo 
choćby się go słyszało sto razy, zawsze 
robi jednakow7o wielkie wrażenie.

O ile wzruszeniem napawa nas to, 
że nic się w architekturze i charakterze 
starego Krakowa nie zmienia — bo tak 
być powinno, — o tyle z przyjemnością 
widzi się rozrost Krakowa nowszego, 
nie zamkniętego w pierścieniu plant- — 
Kto nie był tu lat kilka, ten będzie zdu­
miony ilością nowoczesnych pięknych 
domów w Alei Mickiewicza, Krasińskie­
go, w okolicach placu Kossaka, na Sal­
watorze i w pobliżu wspaniałego szpi­
tala Sióstr Miłosierdzia, urządzonego 
według najnowszych wymagań mędy- 
cyny i techniki. Dzielnice mieszkalne, 
jak we wszystkich większych miastach, 
przesuwają się na krańce: historyczne 
mury pozostają, jako sanktuarjum dla 
serca, jako muzeum do zwiedzania. Ale 
mieszkać przyjemniej jest w dzielnicy 
o lepszem powietrzu, w mieszkaniu, od- 
¡powiadającem wymaganiom higjeny. 
Dużo słońca, powietrza, balkonów, przy-

Zamiast 23 dni — 50 minut
Londyn. 1. 8. (PAT.) Lotniczka 

angielska Bruce w towarzystwie swe­
go męża oraz jednego pasażera wystar­
towała dziś o godz. 14 z lotniska Co- 
wes na olbrzymim hydroplanie „City 
of Portsmouth“ z zamiarem pobicia 
światowego rekordu pozostawania w 
powietrzu. Lotniczka zamierza pozo­
stać w powietrzu przez dni trzydzie­
ści, podczas gdy dotychczasowy re­
kord, uzyskany przez Amerykanów 
Preresa i Huntera, wynosił 23 dni.

Według ostatnich wiadomości hy- 
droplan „City of Portsmouth“ po 50 
minutach lotu prawdopodobnie wsku­
tek nadmiernego obciążenia zmuszo­
ny był planować w pobliżu Ports­
mouth.

branych kwiatami, gazowe łazienki. To 
— nowy Kraków, Kraków, który rośnie 
z dnia na dzień.

O zabytkach Krakowa wszyscy 
wiedzą, to też należy raczej zwrócić 
uwagę na to, co się buduje, i to z nad­
ludzkim wysiłkiem, przezwyciężając 
olbrzymie trudności finansowe. Tak 
powstał czwarty most na Wiśle, łączą­
cy Kazimierz z Podgórzem, bardzo 
ważna arterja komunikacyjna. Most, 
arcydzieło z punktu widzenia tech­
nicznego, estetyczny w linjach, trwa­
ły w konstrukcji, jest, jak twierdzą fa­
chowcy, jedynym w swoim rodzaju 
nietylko w Polsce, ale i w Europie. — 
Obecnie buduje się do niego dojazdy, 
poczem ma być już oddany do użytku 
publicznego, co przy pomyślnej kon­
iunkturze finansowej może nastąpić 
jeszcze w roku bieżącym. Niestety,

Po wyborach do Reichstagu
Ostateczny skład noweyo parlamentu — Dwie odezwy 

Hitlera
B e r 1 i n, 1. 8. (PAT). Ustalono de­

finitywnie następujący skład nowego 
Reichstägu: nar.-soc. otrzymali 230 
miejsc, soc.-dem. i33, komuniści 89, cen­
trum 75, niem.-nar. 37, bawarska partja 
ludowa 22, niemiecka partja ludowa 7, 
partja państwowa 4, chrześcijańsko-so- 
cjaliści 4, niemiecka partja chłopska 2, 
partja gospodarcza i, Landvolk 1.

Razem 607 mandatów7.
Berlin, 1. 8. (PAT). Hitler ogło­

sił dziś 2 odezwy. Jedną do swych zwo­
lenników a drugą do oddziałów sztur­
mowych. W odezwach tych stwierdza 
on, że ruch hitlerowski odniósł wielkie 
zwycięstwo, gdyż partja nar. soc. stała 
się obecnie najsilniejszą partją w 
Reichstagu. Pozatem Hitler nawołuje 
do dalszej walki.

(¿losy prasy niemieckiej
Berlin, L.8. (PAT). Późne ogło­

szenie wyniku •wyborów sprawiło, że 
ocenę sytuacji zamieściły dopiero dzien­
niki wieczorne. — Wszystkie pi­
sma zgodnie podkreślają, że wy­
nik wyborów zaważy .na losach ga­
binetu v. Papena. Jego ustąpienia żą­
dać będą na pierwszcnj posiedzeniu 
parlamentu stronnictwa opozycyjne. — 
Prasa prorządowa i tym razem akcen­
tuje rolę, jaka w decydującej chwili 
przypadnie prezydentowi Hindenbur- 
gowi. Co do gabinetu v. Papena, to 
jak dotychczas, nie wróżą mu pozyska­
nia większości parlamentarnej. Mówi 
się, że gabinet ma zamiar wystąpić 
przed parlamentem z żądaniem udzie­
lenia mu nadzwyczajnych pełnomoc­
nictw celem przeprowadzenia progra­
mu gospodarczego. Gabinet będzie u- 
siłował pozyskać poparcie centrum 
przez ustępstwa na polu szkolnictwa. 
Mianowicie mówi się o wniesieniu pro­
jektu ustawy, uchwalającej żądania 
centrum w zakresie szkoły wyznanio­
wej.

Socjalistyczny „Abend“ zapowiada 
już na pierwszem posiedzeniu parla­
mentu atak stronnictw opozycyjnych 
przeciwko Papenowi. Hitlerowski „An­
griff“ stwierdza, że w obecnym parla­
mencie Rzeszy trudno będzie wyłonić 
parlamentarną większość, o ile rząd 
Papena nie zdecyduje się wyelimino- 
w.ać komunistów ze społeczności pań-

o tę pomyślną konjunkturę coraz trud­
niej...

A z aktualności krakowskich? Go­
ścinne występy w teatrach, wystawy 
w Pałacu Sztuki. Kraków popiera 
teatr i sztukę jak mało innych miast. 
Przecież w czasie występów opery by­
ło zawsze — rzecz niebywała! — pełno 
i to nietylko na występach Ady Sari 
ale codziennie. Obecnie, po wyjeździe 
warszawskiej Bandy, święci triumfy 
znakomita Mila Kamińska w „Szczęś­
ciu od jutra“ i ..Kochanku pani Vidal". 
W Pałacu Sztuki — wystawa jubileu­
szowa Wyczółkowskiego. I też pełno.

Chodząc po starym, kochanym Kra­
kowie, jakoś zapomina się o kryzysie. 
Może dlatego, że się właśnie po to przy­
jechało, że kłopoty i troski zostawiło 
się w70 własnem. rodzinńem mieście. 
Ale taką już mają właściwość te mu­
ry, że patrząc na nie, wydaje się nam, 
iż mówią do nas:

— Przetrwałyśmy niejedno, prze­
trwałyśmy wieki. I te złe czasy prze­
trwamy! HÁEN.

Jak donosi biuro prasowe kierownic­
two partji nar. soc., wśród oarodowych- 
soc. panuje -wielkie zadowolenie z wy­
niku wyborów. Wobec osiągnięcia 
wielkiej przewagi liczebnej nad pozo- 
stałemii stronnictwami Reichstagu, par­
tja nar. soc. stwierdza, że prawa do 
kierownictwa sprawami państwowemi 
w Rzeszy nikt jej zaprzeczyć nie może. 
Partja nar. soc. jest tembardziej zdecy­
dowana wykorzystać swe prawa — 
stwierdza w końcu komunikat, — że 
wszelkie ostatnie jałowe rozwiązanie z 
zakresu polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej ujawniły, zwłaszcza w czasie 
wyborów, niebezpieczeństwo bolszewi- 
zmu. Czyni to niezbędinem powstanie 
takiego rządu w Rzeszy, któryby miał 
silne oparcie w społeczeństwie.

stwowej. Zdaniem „Deutsche Tages 
Ztg.“, dotychczasowa rola centrum jako 
klucza sytuacji parlamentarnej została 
poważnie zachwiana. Wynik wyborów

Pożar hotelu Ritz Towers w Londynie
.5 strażaków snalado śmierć w płomieniach a 25 osób od­

niosło cięższe lub
Londyn, 1. 8. (Tel. wł.) W tu­

tejszym hotelu Ritz To wers wybuchł 
dziś nagle na jednem z wyższych pię­
ter pożar, który w krótkim czasie przy­
brał groźne rozmiary. Przybyłe na 
miejsce straże ogniowe zdołały częścio­
wo opanować pożar po kilkugodzin­
nej akcji ratunkowej.

Wśród gości hotelowych powstała 
w chwili wybuchu pożaru ogromna 
panika. 25 osób jest lżej lub ciężej 
rannych. Część z nich bardzo ciężko 
zachorowała z powodu zatrucia dy­
mem. Jak zdołano ustalić, trzech stra­
żaków uległo śmiertelnemu zaczadze­
niu a dwóch odniosło ciężkie rany 
wskutek poparzenia i walczy ze śmier­
cią.

Londyn, 1. 8. (Tel. wł.). Straty, 
powstałe wskutek pożaru hotelu Ritz 
Towers, obliczają na 75.000 funtów. W 
okolicy powylatywały wszystkie szyby 
z mieszkań oraz ze sklepów. Wiele o-

potwierdził, że naród domaga się wspób 
udziału w rządzie nar.-soc.

Berlin, 1. 8. (Teł. wł.). Czylajac 
prasę niemiecką, możnaby dojść do 
wniosku, że z wyniku wyborów wszy­
scy są niesłychanie zadowoleni i że, po. 
mijając partje środka, wszyscy zwycię­
żyli. W gruncie rzeczy wybory są sta­
bilizacją dotychczasowych zwycięstw 
prawicy, jednak jako takie nie przynio­
sły definitywnego rozstrzygnięcia par­
lamentarnego.

Jak słychać, parlament ma zostać 
zwołany w końcu sierpnia i rząd Pape­
na ma mu się przedstawić w niezmie­
nionym składzie. Z kół rządowych roz­
szerza się mniemanie, że otrzyma on po­
trzebną większość, choć niewiadomo na 
czem to mniemanie jest oparte. „Deut­
sche Allgemeine Zeitung“ żąda prze­
kształcenia gabinetu Papena przez 
wciągnięcie do niego hitlerowców.

W gruncie rzeczy wybory nie wypro­
wadziły Niemiec na jasną i wyraźną 
drogę. Z pewnością nikt nie wie, jaki 
będzie dalszy tok wypadków. Niepewu 
ność ta dotyczy już pierwszego posie­
dzenia Reichstagu. Nie ulega też wąt­
pliwości, że sfery rządzące w Niemczech 
będą musiały znaleźć inne środki niż 
większość parlamentarna, aby trwałe u- 
trzymać się przy władzy. (D)

Berlin, 1. 8. (PAT.) Centrowa 
„Germania“, pisząc o wyniku wybo­
rów do Reichstagu, wskazuje, że roz­
proszone zostały iluzje Hitlera co do 
uzyskania większości w parlamencie. 
Ż punktu widzenia polityki państwo­
wej, najdonioślejsze znaczenie posia- 

’ da fakt, że centrum i bawarska partja 
ludowa, stanowiące ostoję konstytucji 
na granicy prawicy i lewicy, utrzyma­
ły się, a nawet wzmocniły. Rząd Pa­
pena musi jak najrychlej zerwać z 
eksperymentowaniem i metodami po­
lityki, niedopuszczalnemi z punktu wi­
dzenia prawa konstytucyjnego. Obo­
wiązkiem jego będzie zachować rezer­
wę i trzeźwość do chwili zebrania się 
parlamentu, który powinien być zwo­
łany w przepisowym terminie.

„Boersen Courrier“ zwraca uwagę, 
że większość możliwa jest tylko przy 
udziale centrum, bez którego nowy ga­
binet nie będzie rządem parlamentar, 
nym.

lżejsze obrażenia
kien wystawnych uległo zupełnemu 
zniszczeniu. W jednem z nich, należą- 
cem do pewnej firmy jubilerskiej, 
wskutek siły wybuchu wyrzone zostało 
całe urządzenie wraz z wystawą na uli­
cę, gdzie wiele kosztownych przedmiot 
tów przepadlo.

Londyn, 1. 8. (Tel. wł.) Jak 
donoszą w akcji ratowniczej hotelu 
Ritz-Towers znalazło śmierć pięciu 
strażaków. Hotel stał się częściowa 
pastwą płomieni. Liczba rannych pod­
niosła się do 30 osób.

Przepowiednia pogody na wtorek:
Pomorze, Wielkopolska, Polska środ­
kowa, Śląsk, Wyżyna Małopolska, Pod­
hale i Tatry: Wzrost zachmurzenia 
ze skłonnością do burz 1 ulew, miejsca­
mi o charakterze nawałnicowym. Upal­
nie. Słabe lub umiarkowane wiatry 
południowe.

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAH
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

48)
Ani matka ani szwagier nie pytali 

jej o nic. Czekali aż sama powie, co 
się stało, bo, że coś zaszło nadzwyczaj­
nego, widać było z twarzy Hanki. Do­
piero na drugi dzień przy śniadaniu 
opowiedziała przebieg całego zdarze­
nia.

— Mamuśku, jak myślisz, czy dacie 
sobie tu radę, ty i Grześ? Ja muszę 
zdobyć stały dochód miesięczny i w 
tym celu chcę wyjechać do Warszawy, 
to, co zarobię, przyślę tu có miesiąc i 
jakoś może łatwiej będzie związać ko­
niec z końcem. Bo żadnego wyjścią z 
sytuacji nie widzę! Całą noc o tem 
myślałam i jeśli tylko „Staruszeczko“ 
droga zgodzisz sijg puścić mnie stąd, 
pojadę i wezmę się znów do pracy, ja­
ko muzycżka. /

— Jak uważasz, Haniu. Jak będę 
mogła, tak będę ta z Grzesiem dawała,

sobie radę, a przecież ty zajrzysz od 
czasu do czasu chyba?

— Najmniej raz na miesiąc!
— Jeżeli ma to nam ulżyć tutaj, to 

jedź, dziecko!
— No, dobrze, Hanko — przemówił 

Majewski, ale przecież... ale tyś, o ile 
wiem, chciała być na wsi?

■— Tak, chciałam, ale... przecież po- 
to, żeby dojść do Częstochowy, ludzie 
tygodniami wędrują. Poto, aby móc 
rozkoszować się własnym zagonem, 
trzeba przecierpieć mękę mieszkania 
jeszcze czas jakiś w mieście. A tem, 
co zarobię, spłacę co miesiąc jakąś 
część /długów i może nie będą tak ro­
sły, jak obecnie. Bo co robić? co ro­
bić?

— Jak wrócę do domu, do fabryki, 
będę ci mógł przysłać ze trzy tysiące...

— Stef, ty jesteś naprawdę najlep­
szy ze szwagrów. Czem ja ci się od­
wdzięczę?...

Wyciągnęła ku niemu rękę, którą 
ucałował.

— Myśl o mnie czasem... tam w 
Warszawie! — powiedział miękko.

VI
Listopad dobiegał do połowy, kiedy 

Hanka zjawiła się znów na warszaw­
skim bruku. Postanowiła początkowo 
nikomu o tem nie mówić, nawet Ro­
manowi. Wynajęła sobie taniutki po­
koik na Dobrej i postanowiła, mimo 
już rozpoczętego jesiennego „sezonu“, 
zakrzątnąć się tak, by zdobyć lekcje, 
a tem samem zarobek dla... ratowania 
Juszczyna. Zawróciła się do -domów, 
w których poprzednio dawała lekcje. 
Wprawdzie obecnie czuła się nieco 
dziwnie w roli nauczycielki, miała wra­
żenie, że ci, u których szukała pracy, 
wyszydzą ją, bo jakżeż ona. właściciel­
ka majątku, zamiast siedzieć na wśi, 
przyjechała „odbierać chleb“ tym, co 
go naprawdę nie mają? Tymczasem 
w domach, w których dawniej ją zna- 
no, nie wiedziano o zmianie, zaszłej w 
światowej pozycji Hanki. Było jej po­
czątkowo trochę niewyraźnie. Przy­
wykła już przez ów rok pobytu na wsi 
do tytułu „dziedziczki“, przywykła do 
szacunku, jakim ją otaczano. A tu ze­
szła znów do poziomu osoby, zarabia­
jącej ciężko na chleb powszedni, do 
poziomu .wyrobnicy, szarej jednostki,

skazanej na to, by czekać cierpliwie na 
łaskawy uśmiech pracodawców. Ale 
zaciskała zęby, skupiała się w sobie i 
z uprzejmym wyrazem twarzy pukała 
do drzwi możnych, którzy jej, osobie 
szukającej pracy, za pracę tę zapłacą. 
Szło bardzo ciężko. Była tym kół­
kiem, co wyskoczyło z trybów i przez 
to stało się zbyteczne. Zastąpiono jo 
natychmiast innem, maszyna _ życia 
szła dalej, zamiany tej nawet nikt nie 
spostrzegł! I trzeba było teraz na no­
wo się wkręcić w te kółka, zazębić try­
by, wepchnąć się jakoś z powrotem i 
stać się użyteczną.

Hanka znana była dawniej, jako 
wybitna siła, przytem w grę swą kła­
dła duszę, co umiano ocenić, przypu­
szczała tedy, że i teraz, skoro się tyl­
ko dawni uczniowie dowiedzą, że po­
wróciła, pracy jej nie zabraknie. Tym­
czasem jednak nic nie zapowiadało zi­
szczenia tych nadziei. W kilka dni po 
przyjeździe wybrała się do Kazi Su­
checkiej, nie chciała bowiem zanied­
bywać żadnej drogi. Koleżanka, jak 
zwykle, ucieszyła się na jej widok.

— O, ale znów jakoś nie tęgo wy« 
glądasz, Hanko! (G. d. tu).
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Wa lasiewiczówna ustanawia nowy rekord olimpijski
III dzień igrzysk — Ameryka wygrywa bieg 100 m. — Mandja zwycięża na 1OO m. przez 

plotki — Sukces Walasiewiczówny w biegu na 100 in. pań
Los Angeles, 1. 8. (Tel. wł.).— 

Trzeci dzień igrzysk rozpoczął się wal­
kami zapaśników w stylu wolnym. Wo­
bec kilkotysiącznego tłumu odbył się 
szereg ciekawych walk. W niektórych 
wagach zdołano już wyłonić tegorocz­
nych mistrzów olimpijskich. Specjal- 
nem zaciekawieniem cieszyły się walki 
finałowe, do których z każdej wagi sta­
nęło ipo 9 zawodników. W wadze lek­
kiej Plodfelter (Am) zwyciężył bardzo 
nieznacznie na punkty Philajaemokiego 
(Pin). W wadze średniej Kuoto (Pin) 
pokonał również na punkty Szweda 
Johansena. Ogółem w tej konkuren­
cji startuje 59 zawodników z 15 
państw.

Półfinały 100 m panów
Około południa na stadjonie olimpij­

skim, gdzie zajęło miejsca 40 tysięcy 
widzów rozpoczął się dalszy ciąg zawo­
dów lekkoatletycznych. Pierwszy pół­
finał panów na 100 m. dlał następujący 
wynik: 1. Tolan (Am) 10.7, 2. Joubert 
(P. Afr.), 3. Yoshioka (Jap.), 4. Williams 
(Kan.), 5. Elliot (N. Zel.), 6. Koemig 
(Niemcy). Bardzo zaciętą walkę przy­
niósł drugi półfinał. Zwyciężył w nim 
tylko o pierś w czacie 10.6 Amerykanin 
Metcalfy, 2. Simpson (Am), 3. Jonath 
(Niern) również o pierś, 4. Luitti (Arg.), 
5. Pearson (Kan.), 6. Wright (Kanada).

Platwczyk zajmuje zaszczytne S miejsce — Echa zwycięstwa Kusocińskiego zagranicą
Los Angeles, I. 8, (PAT). —• 

,W skoku wwyż Pławczyk zajął za­
szczytne 8 miejsce i wykazał bardzo do­
brą formę- W pierwszym skoku osiąg­
nął 190 cm. i odipadł przy 194. Jako dru­
gi zkolei zawodnik europejski, Pław­
czyk pokonał dwóch współzawodników. 
Warto podkreślić, że 6-ty i 7-my zkolei 
zawodnik osiągnął ten sam wynik — 
190 cm.

Los Angeles, 1. 8. (PAT), ~ 
Spotkanie zawodlników szermierzy we 
florecie dało wyniki następujące: dru­
żyna Stanów Zjedn. Ameryki Pin. prze­
ciwko Argentynie 16:10. Danja prze­
ciwko Meksykowi 11:5. Włochy prze­
ciwko Meksykowi 16:0. Francja prze­
ciwko Argentynie 12:4.

Los Angeles, 1. 8. (PAT). -- 
W podnoszeniu ciężarów w ogólnej 
pnktacji zwyciężyła Francja, zdobywa­
jąc 36 p.; 2) Nieńacy 22 p.; 3) Stany Zjd. 
20 p. Za nimi kolejno Czechosłowacja

Gdzie zbierze się konferencja ekonomiczna?
Londyn, 29. 7. (PAT.) Dzienni­

ki donoszą o konferencji Mellona z 
Hooverem, Stimsonem i Milsem, przy­
wiązując do niej duże znaczenie jako 
do ustalającej stanowisko Ameryki 
wobec przyszłej międzynarodwej kon­
ferencji ekonomicznej. Po rozmowie 
tej Mellon oświadczył dziennikarzom:

.Przypuszczam, że konferencja zwo­
łana zostanie na październik i prawdo­
podobnie do Londynu“.

Projektu sen. Boraha, aby konferen­
cję zorganizować w Waszyngtonie, nie

Spadek
dochodów pocztowych

Warszawa, 1. 8. (Tel. wł.) — 
Tymczasowe zestawienia o ruchu 
przedsiębiorstwa „Polska Poczta, Te­
legraf i Telefon“ nie wykazują popra­
wy wpływów w pierwszym okresie bie­
żącego roku budżetowego.

W miesiącach kwietniu i maju br. 
Wpływy z opłat pocztowych wynosiły 
28 634 000 złotych. W porównaniu z 
okresem kwiecień-maj 1931 roku spa­
dek dochodów poczty wynosi 4700 000 
złotych, (w.)

Odebranie debitu
Warszawa, 1. 8. (PAT.) Min. 

spraw wewn. odebrało debit pocztowy 
czasopismu, wydawanemu w Gdańsku 
w języku niemieckim p. t. „Danziger 
Neueste Nachrichten“, ponieważ cza­
sopismo to w treści swej zawierało ce­
chy przestępstw, przewidzianych w 
art. 129 k. k. i par. 65 ustawy karnej.

Warszawa, 1. 8. (PAT.) Min. 
spraw wewn. przywróciło debit pocz­
towy „Danz. Landes Zeitung“, wyda­
wanej w Gdańsku w języku niemiec­
kim.

Finał 100 m
Przy ogromnem napięciu i ogólnej 

ciszy odbył się następnie finał. Na czo­
ło odrazu wysunął się murzyn Tolan 
przed Japończykiem Yoshioką, które­
go w połowie drogi zdołał minąć mu­
rzyn Metcalfe a następnie pozostali za­
wodnicy. Walka była przez cały czas 
zacięta. W końcu jednak zakończyła 
się bezapelacyjnem zwycięstwem A- 
meryki. Faworyzowany ogólnie Nie­
miec Jonath zajął dopiero trzecie miej­
sce. Wynik: 1) Tolan 10.3, 2) Metcal­
fe o pół metra, 3) Jonath o ćwierć me­
tra za drugim, 4) Simpson (Am.), 5) 
Joubert, 6) Yoshioka.

Tuż po zakończeniu biegu nastą­
piło wręczenie zwycięzcom medali 
olimpijskich.

Finał 400 m płotki
Drugą konkurencją, która obok 

biegu na 100 m panów miała być sen­
sacją dnia, był finał 400 m przez płot­
ki. Zakończył się on bodaj najwięk 
szą dotychczas niespodzianką. Bies: 
bowiem wygrał Irlandczyk Tisdall w 
doskonałym czasie 51.8, Wobec jed­
nak przewrócenia przez niego jedne­
go płotka wynik nie będzie mógł być 
uznany jako nowy rekord światowy i 
olimpijski. Miejsce jego zajmie czas 
drugiego z kolei zawodnika Ameryka-

(15 p.), Włochy (14 p.), Austrja (9), Da­
nja (5), Argentyna (1).

Los Angeles, 1. 8. (Tel. wł.). — 
Wyniki szczegółowe w oszczepie pań są 
następujące: 1. Ditrichson (Aro) 43.71 
m., 2. Braumueller (Niem.) 43.52, 3.
Fleischer (Niem.) 43.33 m., 4. Shimpoj 
(Jap.) 39.05 m., 5. Gindele (Am) 37.85 m., 
6. Russel (Am.).

W skoku wzwyż panów czwarte 
miejsce zajął Szwed Jonssen, 5. Reinik- 
ka (Fin) 1.94 m., 6. Kimura (Jap.) 1-90.

Berlin, 1. 8. (Tel. wł.). Prasą nie­
miecka, donosząc o zwycięstwie Kuso- 
cińskiego, stwierdza, że zwycięstwo to 
nastąpiło po niezwykle emocjonującej 
walce pomiędzy Finlandczykami a Ku- 
spcipskim. Mimo to zwycięstwo Kuso- 
cińśkiego prasa niemiecka uważa za 
niespodziankę.

O znaczeniu tego zwycięstwa najle­
piej dowodzi fakt, że osiągnięcie w tym 
biegu przez Niemca Syringa piątego

brano wcale pod rozwagę, jak wogóle 
całego przemówienia radjowego sen. 
Boraha, w którem przeprowadzał on 
junctim pomiędzy długami wojennemi 
a rozbrojeniem.

Czynniki oficjalne w Waszyngtonie 
wstrzymują się od wszelkich komen­
tarzy co do tej mowy, nie chcąc oce­
niać jej przychylnie, gdyż są odmien­
nego zdania. Z drugiej znów strony, 
licząc się ze stanowiskiem sen. Boraha 
nie zamierzają wypowiadać się wyraź­
nie przeciwko niemu.

Dwaj chłopcy utonęli w Wiśle
Warszawa, 30. 7. (PAT.) W dn. 

29 bm. na kolonjach w Zajezierzu kil­
ku chłopców, zmyliwszy czujność wy­
chowawców, samowolnie udało się do 
kąpieli do Wisły. Dwóch z nich, Kukwa 
i Müller, natrafiwszy na głębię, poczęło 
tonąć. Mimo natychmiastowej pomocy 
3 kąpiących się podoficerów i przybyłe­
go na miejsce wypadku kierownictwa 
kolonji, chłopców nie udało się przy­
wrócić do życia.

Manifestacje komunistyczne 
w Warszawie

Warszawa, 1. 8. (Tel. wł.). Dziś 
jako w rocznicę wybuchu wojny świa­
towej urządzone były pochody i mani­
festacje antywojenne. Wywrotowcy 
warszawscy już od! dłuższego czasu 
przygotowywali się, aby manifestacje 
dzisiejsze przybrały jaknajbardziej o- 
stry charakter aż do wystąpień z bronią 
w ręku włącznie.

Do poważniejszych zajść nigdzie nie 
doszło. Jedynie w dzielnicach żydow­
skich zgromadziły, się grupy, wyrostków

nina Hardina (52 sek.), który też wy­
równał rekord światowy.

Wynik biegu: 1) Tisdall (Irlandja) 
51.8, 2) Hardin (Am.) 52, 3) Taylor (Am.) 
4) Burghley (Ang.). 5) Faccełi (Wło­
chy). 6) Areskoug (Szwecja),, Tisdall 
prowadził od początku do końca i wy­
grał pewnie.

Bieg 100 m pań —. Przedbłegł
Napięcie rozentuzjazmowanych tłu­

mów przejawiło się w niemniejszym 
stopniu w czasie biegu na 100 m dla 
pań, w których na starcie stanęła Pol­
ka Walasiewiczówna. Udział jej był 
oczekiwany z wielkiem zaciekawia­
niem przez wszystkich, nie wyłączając 
gospodarzy igrzysk a przedewszyst- 
kiem przez Polonję amerykańską.

Walasiewiczówna wylosowała dru­
gi przedbieg, w którym zwyciężyła pe­
wnie, ustanawiając nowy rekord olim­
pijski i wyrównywując rekor świato­
wy.

Wyniki: I przedb.: Dollinger (N.) 
12.2, 2) Brernen (Am.), 3) Streike (Kan.) 
II przedb.: 1) Walasiewiczówna (Pol­
ska) 11.9 (rekord), 2) Frizell (Kan.), 3) 
Watanabe (Australja). III przedb.: 1) 
Shurman (Hol ) 12.2, 2) Vendervelid
(Kan.), 3) Hiscouck (Ang.); IV przedb.: 
1) Selbe (Am.) 12.4, 2) Aalten (Hol.), 3) 
Kench (N. Zel.).

miejsca uważają Niemcy jako bardzo 
poważny sukces. (D)

Warszaw a, I. 8. (Tel. wł.). Min. 
spr. zagr. wysłał dziś do ambasady pol­
skiej w Waszyngtonie depeszę do Kuso- 
cińskiego.

Depesza ma treść następującą: „Mi­
strzowi Polski i świata powinszowania 
wspaniałego sukcesu“, (w)

Helsingfors, 1. 8. (PAT). Pra­
sa fińska wiele pisze o zwycięstwie Ku- 
socińskiego nad fińską dwójką. Pisma 
.poświęcają całe kolumny na opisy wal­
ki, jaką stoczył Isohołło z Kusociń­
skim, któremu uległ w ostatniej chwili. 
Prasa pisze o Kusocińskim w samych 
superlatywach. Poselstwo polskie o- 
trzymuje.z wielu stron serdeczne .gra­
tulacje. ;

Już dziś panuje wielkie napięcie w 
związku z biegiem na 5.000 m., gdzie 
Kusociński zmierzy się z Lehtinenn

żydowskich, którzy uciekali na widok 
zbliżającej się policji.

O godz. 12 w ¡południe większa gru­
pa wyrostków komunistycznych, złożo­
na z blisko 300 osób, usiłowała udać się 
pochodem w kierunku placu Bankowe^ 
go. Manifestanci zostali rozproszeni 
pałkami gumowemi, ¡przyczem 12 osob­
ników aresztowano za opór władzy.

Nie udały się również próby zorga­
nizowania pochodów w Łodzi, Sosnow­
cu, Tomaszowie, Lublinie itd. (w)

20-letni inkasent — 
szantażystą

Warszawa, 1. 8. (Tel. wf.)\ W 
ostatnich czasach kilka osób w Warsza­
wie i na prowincji,, ¡przeważnie ze sfer 
przemysłowo - kupieckich, otrzymało 
tajemnicze listy następującej treści:

„Proszę o przysłanie w liście na po­
ste restante w Warszawie dla O. K. 1000 
złotych jako wadjum milczenia za pe­
wną sprawę, o której pan wieszA

Inny anonim brzmiał:
„Proszę o przysłanie na poste restan­

te dla O. K. 500 złotych, gdyż inaczej 
Izba Skarbowa dowie się szczegółów z 
pańskiej buchalterii“.

Na głównej poczcie zarządzono ob­
serwację i wczoraj przy okienku, gdzie 
odbiera się listy adresowane na poste 
restante aresztowano osobnika, który 
odbierał właśnie pocztę dla tajemnicze­
go O. K.

Zatrzymanym okazał się 20-letni 
inkasent jednej z warszawskich hur­
towni herbaty — Leon Wulf.

Decyzją sędziego śledczego Wulfa 
osadzono w więzieniu.

Wojna Paragwaju
z Boliwją

Buenos Aires, i. 8. (PAT). Po­
seł Paragwaju w Buenos Aires w wy.

wiadzie a przedstawicielami prasy o- 
świadczył, że wojna z Boliwją została 
ogłoszona wskutek ataku wojsk boli­
wijskich na jedną z fortyfikacyj Para­
gwaju.

Ascuncion (Paragwaj), 1. 8. —* 
(PAT). Rząd zwrócił się do Kongresu 
z żądaniem uchwalenia powszechnej 
mobilizacji.

Kościół
za wygrane pieniądze

Londyn, 1. 8. (Tel. wł.) Mieszka­
niec Londynu Jeffreys, który wygrał 
na wyścigach konnych 30 000 funtów, 
wybudował w Nottingham kościół.

Ma to być pierwszy wypadek, aby 
za pienądze wygrane w totalizatora 
wzniesiony był kościół.

Komunistyczny „dzień 
antywojenny“

Na dzień wczorajszy przypadł do­
roczny komunistyczny „dzień anty­
wojenny“.

Ponieważ w Poznaniu komuniści 
nie mają wpływów, ich „dzień anty­
wojenny“ przeszedł zupełnie spokoj­
nie i skonsygnowana policja nie była 
wskutek tego czynna, (z.)

Najechana przez rowerzystę
Wczoraj wieczorem na ul. MarszaR 

ka Focha jadący na rowerze Franci­
szek Teszner najechał 11-letni'ą Anie­
lę Kujawiankę. która odniosła drobne 
okaleczenia, (z.)

KALENDARZYK
Wtorek', 2 sierpnia 1932,

Słońce:' wschód 4,13 — zachód 19,43 r-s 
długość dnia 15 godzin 30 min.

Księżyc: wschód 3,34 — zachód 20,07 ¡-i 
nów.

Kai. rzk.: N. M. P. Anielska — jutro Znal. 
Św. Szczepana.

KaJ. slow: światosław — jutro Letostaw.

Zebrania
Dziś o 16 Tow. Restauratorów, u p. Her­

manna na Szelągu;
o 19,15 Stów. Żeńskiej Młodzieży Ku­

pieckiej, w Domu Królowej Jadwigi; 
o 19,30 Tow. Przemysłowców (Winią-:

ry). u p. Kotlińskiego; s 
o 20 Tow Czeladzi Cukierniczej przy

Cechu, ii p. Jarockiej, ulica Maszta- 
łarska 8 a.

o 20 Wolny Cech Obuwniczy, w Domu 
Rzemieślniczym;

o 20 Zw. Właścicieli Dorożek Samocho­
dowych, u p. Jarockiej, ulica Ma- 
sztalarska 8 a;

o 20 Sodal. Mariańska Młodzieży i Ucz­
niów Kupieckich, w czytelni sodal. na 
Św. Marcinie 69.

Jutro o 17,30 Stów. Oficerów w stanie spo­
czynku, w salce pl. Wolności 9;

o 19 Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc“, 
w Domu Królowej Jadwigi;

o 19 Tow. Przem. im. Sobieskiego. W 
Domu Kat. na Śródce;

o 19 Zw. Niższych Funkcjonarjuszów 
Państw, i Samorz., u p. Jezierskiego, 
ulica Wroniecka 13.

Bibljoleka lm. L 3, Kraszewskiego (ulica 
Wrocławska 17) otwarta codziennie 
od godz. 12—13 i od 16—19; w soboty 
od godz. 12—15. Kaucja 3 zł, abona­
ment 1,50 zł, wpis 50 gr.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Czerwona, Stary

Rynek 37. — Apteka Zielona, ulica 
Wrocławska 31. — Apteka im. Mar­
cinkowskiego, Al. Marcinkowskiego 
nr. 10. — Apteka 27 Grudnia, ulica 
27 Grudnia 18.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul. Mickie­
wicza 22. — Apteka pod Opatrz­
nością, Rynek Jeżycki.

Łazarz: Apteka Łazarska, ul. Małeckie­
go 9.

Wilda: Apteka przy Bramie Wildeckiej, 
G. Wilda 3. — Apteka „Fortuna“, 
Górna Wilda 96.

W innych dzielnicach apteki tam się znaj­
dujące.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Anny Filipowicz o godz. 17 z 

kaplicy cment. na Górczynie. — Śp. 
Tadeuzsa Bociańskiego o godz. 18 z 
kaplicy cment. Św. Marcina, ul. Bu­
kowska.

Licytacje
Dziś o 11 ul. Towarowa 15-20 — sypialnia 

mahoniowa, buduar damski, jadal­
nia, obrazy, garderoba, sprzęty go­
spodarcze;

o 12 M. Garbary 5 — maszyna do kro­
jenia wędlin.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś -» „Katarzyna II.- 
Teatr Nowy: Dziś — „Szczur hotelowy“. 
Teatr Letni (w ogrodzie r>l. Nowomiejski)

fea „Wesąlę jjg, Chwaliszewię“,
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TEATRY
Z Teatru Polskiego

Ostatnie przedstawienia świetnej 
sztuki Lengyela i Biro „Katarzyna 11“ 
zostają przedłużone do czwartku 
włącznie, powodzenie bowiem, jakiem 
się cieszy ta świetna sztuka, zmusza 
dyrekcję teatru do odłożenia terminu 
premjery doskonałej i przezabawnej 
krotochwili angielskiego humorysty 
Jeromea p. t. „Genjusz i kucharka“. 
Komedją „Genjusz i kucharka“ poże­
gna p. Robert Boelke nasze miasto.— 
Przedsprzedaż biletów na piątkową 
premjerę jest już w całej pełni.

Z Teatru Nowego
Komedja Gerbidone‘a i Armant‘a 

p. t. „Szczur hotelowy“ — to codziennie 
powtarzający się sukces, o którego po­
wodzeniu najlepiej świadczą burzliwe 
oklaski na. widowni. Sensacyjna fabu­
ła, oparta na konflikcie prawa i uczucia, 
posiada w sobie zarówno pierwszorzęd­
ny humor, jak i subtelny sentyment.

Scena letnia w Sołaczu
We czwartek, 4 b. m., o godiz 8.30 

wiecz. odbędzie się otwarcie tej sceny 
letniej, której uruchomienie stanowi 
nietylko największą sensację artystycz- 

. ną, ale jednocześnie jest ważnym eta­
pem w rozwoju kulturalnym naszego 
miasta.

Jako inauguracyjne ¡przedstawienie 
odegrana zostanie przepiękna komedjo- 
opera „Skalmierzanki“ z pp. Fontanów- 
ną, Nochowicz, Nadworną, Folańskim, 
Raczkowskim, Górowskim i Roliczem 
w rolach głównych.

Bilety od 50 gr. dio 2 zł. Park rzęsi­
ście oświetlony. Komunikacja tram­
wajowa. .

Z Teatru Letniego
w ogrodzie pl. Nowomiejski 5

Dziś, we wtorek o godz. 8,30 wieczo­
rem doskonała rewja w 18 obrazach 
p. t. „Wesele na Chwaliszewie“, którą 
publiczność przyjmuje wprost entu­
zjastycznie. — Bilety wcześniej do na­
bycia w cenie od 50 gr do 2 zł w fir­
mie Szrejbrowski, ul. Gwarna.

Dawno zapowiedziana w Teatrze 
Letnim premjera znakomitej kroto­
chwili w 4 aktach z czasów Księstwa 
Warszawskiego p. t. „Ułani Księcia Jó­
zefa“ znajdzie swą realizację już w 
najbliższych dniach.

Wybory do, parlamentu Rzeszy w Berlinie. Generał Ssehleicher opuszcza wraz 
z żoną lokal wyborczy.

Gymkhany (gry konne): Pościg za 
balonikiem wygrał por. rez. Marynow­
ski. „Muzykalne krzesła“: 1) por. rez. 
Marynowski, 2) podchor. Karłowski. 
Wyścig z płotkami z zapalonym pa­
pierosem: 1) podchor. Karłowski, 2) 
rtm. Łubieński. Wyścig wężykiem 
między rozstawłonemi krzesłami: 1) 
p. Eryk Brabec, 2) podchor. Karłowski 
na „Carze“, 3) p. A. Kobylański. Wy­
ścig płaski z jajkami na łyżkach: 1) p. 
Edward Sochaczewski, 2) rtm. Łubień­
ski. Wyścig w prowadzeniu piłki do 
polo: 1) por. Marynowski, 2) p. Ed­
ward Sochaczewski, 3) gen. Socbn- 
czewski.

W konkursie wierzchowca spacero­
wego (nagroda honorowa p. gen. So- 
chaczewskiej) jury pod przewodnic­
twem prezesa Wlkp. Izby Rolniczej dr. 
Janusza Chosłowskiego, przyznano 
pierwsze, miejsce „Anitrze“ pod kpt. 
rez. Byłczyńskim, drugie „Jaspisowi“ 
pod S. Grdbianowskim i trzecie „Li­
berty“ pod rtm. hr. Łubieńskim.

Premiowanie konia do polo: Na­
groda honorowa gen. Sergjusza Kuł- 
żyńskiego dla jeźdźca. Pierwsze miej­
sce przyznano koniowi „Bubi“, dosia­
danemu przez p. Edwarda Sochaczew­
ski ego, drugie miejsce „Taganrog“ pod 
podchor. Karłowskim. Wyróżniono ró­
wnież pochlebnie klacz „Sowę“, dosia­
daną przez por. rez. Maryanowskiego.

„Gonitwa za lisem“ o nagrodę gen. 
Sochaczewskiego dla podoficerów bry­
gady kawalerji Poznań. Z 26 zawod­
ników w finale wstęgę zerwał plut. 
Florkowski z 7 p. s. k.

Niedziela we Francji 
a —w Polsce

Od dość dłuższego już czasu, pomi­
mo ustanowionego prawa, władze fran­
cuskie ulegają naciskowi pewnych 
grup ekonomicznych (grup masońsko- 
żydowskich — Red.), które domagają

się pod różnemi pretekstami (preteksty 
zawsze się znajdą! — Red.) zezwole­
nia na zatrudnienie swych pracowni­
ków podczas świąt i niedziel.

Wobec tego przedstawiciele 27-miu 
związków, zgrupowanych w chrześci­
jańskich związkach zawodowych jak 
również stowarzyszenia chrześcijań­
skich urzędników uchwalili, iż należy 
wszelkiemi siłami przeciwstawiać się 
zatrudnianiu w dni niedzielne i świą­
teczne.

Tak się dzieje w tej niby „bezreli- 
gijnej“, „ateistycznej“ Francji.

A u nas w Polsce?
Oddawna domaga się liczne u nas 

żydostwo dopuszczenia Żydów do o- 
twierania składów i interesów w nie­
dziele i święta, ponieważ — jak twier­
dzą — są oni poszkodowani przez za­
mykanie interesów w swój — sabat. 
Na domiar złego znajdują Żydzi mi­
mowolne poparcie wśród pewnych ga­
łęzi polsko-chrześcijańskiego rzemio­
sła, które tylko dla chwilowych, 
choć niepewnych korzyści, gotowi są 
niedziele i święta poświęcić molocho­
wi żydowskiemu.

Niedawno temu zapadła uchwała w 
cechu warszawskich fryzjerów, że in­
teresy fryzjerskie i golarskie mają być 
otwarte w niedziele i święta, za tą u- 
chwałą kolegów warszawskich poszli 
widocznie nasi fryzjerzy poznańscy, 
którzy pragną również pracować w nie­
dziele i święta. I jakże wobec tego — 
zwalczać dążenia żydowskie, jeśli my 
sami idziemy im na rękę. A wiadomą 
jest rzeczą, że najgorzej zacząć wyła­
mywać cegły z całego gmachu, to zcza- 
sem cały gmach runąć gotów. Po­
trzebują tylko w ślady fryzjerów pójść 
szewcy, piekarze, mleczarze, za nimi 
pójdą następnie krawcy, szewcy i szklą 
rze, a będziemy w Polsce święcili za­
miast świąt i niedziel katolickich, ży­
dowskie — sabaty i „jurim festy“.

A przecież Polska jest krajem —t 
katolickim!

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIĄ WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Tydzień gry w polo
Zakończony w ubiegłą niedzielę 

„Tydzień Sportowo - Towarzyski“ na 
Hippodromie Poznańskim, urządzony 
przez gen. Sochaczewskich, był impre­
zą bardzo udatną. Niezbyt liczna ale 
bardzo dobrana i prawdziwie sporto­
wo nastrojona publiczność śledziła za­
pasy zawodników z niesłabnącem za­
interesowaniem. Wyniki poszczegól­
nych zawodów były następujące:

Polo: Rozegrano cztery gry w dwu­
nastu utarczkach. Wszystkie cztery 
spotkania wygrała drużyna „Błękit­
nych“ (kapitan drużyny Edward So­
chaczewski), bijąc przeciwników 4:3, 
5:0, 3:2, 2:1. W grach brali udział pp. 
S. Grabianowski, podchor. Karłowski, 
A. Kobylański, rtm. Łubieński, por. 
rez. Marynowski. Edward Sochaczew­
ski i gen. Sochaczewski. Sędziował 
sprawnie p. Sergjusz Kułżyńskr

Notowania dewiz z dnia f sierpnia 1932
(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej)
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w War* 
szawie Gdańsku Berlinie Londynie Nowym

Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Poznań . » , » 71/2 100 zł 57,51 47,10 MM 28,65 378,30 57,60 79,31
Warszawa » » ■, 71/2 100 zł •— — 47,10 *—• *— — — _
Gdańsk . » » » 4 173,52 100 Gd. gid. — — 81,92 —• — <— 663,50 _
Berlin . > » , 5 212,34 100 R. M. 212,— — — — — 804,50 121,80 168,50
Belgja .ii» 31/2 123,94 100 belg. 123,95 — 58,33 — 354,25 — 71,325 98,50
Bukareszt » » » 7 172,— 100 L — — — —• — 15,15 20,13 3,06 —
Budapeszt . » » 5 155,90 100 pengo — — — — — — 587,50 — 124,29
Holandju, . » » 21/2 358.31 100 gid. hol. 359,30 206,54 169,58 1027,25 — 206,80 285,—
Kopenhaga » » 5 238,88 100 k. d. — — 79,52 481,— — 97,10 132,50
Londyn . » » 2 43,38 1 funt szterl. 31,33-35 18,015 14,75 89,25 118,35 18,03 24,90
Nowy York » » 21/2 8.91,41 1 dolar 8,928 513,49 4,209 — 25,5275 33,78 513,75 709,20
Paryż . , » » 21/2 172,— 100 fr. franc. 34,97 20,10 16,475 — — 132,— 20,1275 27,77
Praga < » » » 5 180,62 100 k. cz. 26,41 — 12,465 1 — — — — 15,19 20,97’
Rzym . . a » » 5 172,— 100 1. 45,40 — 2i,41 — — 129,85 172,50 26,15 37,-
Szwajcarja » » 2 172,— 100 fr. szwajc. 17385, 99,90 81,82 «=»» 496,75 658,50 — 137,40
Sztokholm « » 4 238,88 100 k. szw. — — 75,82 — __ 92,60 126,50
Wiedeń . * « < 7 125,43 100 szyling. — — 51,95 — — 474,75 — —

Telefon 17-25 FUTitfl Rok zał. 1897
Gdzie kupuje się najtaniej futra damskie i męskie? 

w firmie
Wł. Sulicki, Poznań* ul. Nowa 7.
Wielki wybór gotowych futer, błamy, skóry wszel­
kiego rodzaju. Przefasonowanie i odświeżanie futer 
wykonuje się tanio, sumiennie, pod gwarancją 

w własnej pracowni kuśnierskiej.
FUTRA 2W,^ FUTRA

Do naszego oddziała OZDÓB CHOINKOWYCH
poszukujemy zaraz dzielnego

przedstawiciela
pierwszorzędnego sprzedawcę i dobrego fachowca. Tylko 
piśmienne zgłoszenia z podaniem referencji do Sp. Akc.
„Hadroga“, Bydgoszcz. nw 4 708

21 ZGUBY

40 OOO zł
dysponuje urzędnik gosp., żonaty i bezdzietny, który 
ma zamiar być wspólnikiem dzierżawy majątku lub 
administratorem lub objąć dzierżawę administracyjną. 
Warunek: Poznańskie, wygodne mieszkanie i ogród. 

Zgłoszenia do Kurjera Poznańskiego zw 15 396.

Ubraniowe materiały 
pierwszorzędne 

fabrykaty
wyprzedają od 15 zł metr. Kom­
plet dodatków abramowych od zł 
20,—. W Frąckowiak. Poznań, 
27 Gradnia 20. zdp 76 354

Rowery
„Łucznik“ i innych marek od zł 
200 gotówka, ratami, Rymikie 
wica. Wielkie Garbary 9. dw 534

Zginął
foksterier — wabi się Morusek. 
Prośba, wiadomość Słowackie­
go 21, m, 2 — wynagrodzeniem 

z 534

ROZRYWKA

Dźwiękowe kino „Odeon“
wyświetla „Szansomistkd“ - Anny 
Ondra, Nadprogram: „Łowca po­
sagowy“. Ceny: II miejsce 30, 
I. rezerwowane 50. loże 70 gir. 

- 533

Dziewczyna
a cokolwiek gotowaniem szuka 
posady do wszystkiego. Oferty 
Kuirjer Poznański zdw 83 715

Nauczycielka
(wychowawczyni)

z 7-letnia praktyka, jeżyk 
obeemi dobra muzyka, ńierwszo- 
rzednemi refrencjami szuba po­
sady od 1 września. Łaskawe 
zgłoszenia z podaniem warunków 
do Kurjera Poznańskiego pod

zdw 82 730

Emeryt
skarbowy szuka ¡posady biurowej 
Oferty Kurier Pozn. zdw 82 961

Pianino
tanio sprzedam. Prusa 20. miesz­
kanie 11. zdw 83 967

Ogłoszenia do 80 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych50 groszy
mtr. parcele pomiędzy Bttbewska, 
Dąbrowskiego, wszystkich dizieliii- 
cach Poznania, okolic Kredyt. 
Budowa „DE—KA—HA“ Mar- 
cimkowskiego 13 adw 81 995

15 LETNISKA 
i UZDROWISKA

Inowrocław
umebowane 3 pokoje kuchnia, 
obsługa na sierpień oddam. In­
formacje Poznań Skarbowa 5. 
miieeak. 6. telefon 3372. zdw 83 730

Hafciarki
młodsze poszukuje Fabryka Koł­
der, Poznań. Aleje Marcinkow­
skiego 25. zdwp 83 918

do domu w Poznaniu zł 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4,94 
kwartalnie zJ 14.82 pod «paska miesięcznie w Polsce zł 9,00 w innych krajach zl 11.00, 
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie strajków i t, p.
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie’pisma, 
sie niedostarozonych numerów lub odszkodowania. a abonenci nie maja prawa domagania

Praczka
rzetelna, czysta szuika prania. 
Oferty Kuirjer Poznański

zdw 83 244

Magistra
farmacji dobremi referencjami od 
1 września Poznańskie poszukuję 
sie. Zgłoszenia tylko war unikam* 
Kurier Poznański zdw 84 045.

O rrłnc 7Pni n “«stronie łWameweg 25 gr, na stronie 4-Iamowej przy końcu tekstu 
y-rg 1 U3,,iŁCmtl redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej 
A , . , " ... 1*6 kr przed wiadomościami potoeznemi 200 gr od 1-lamowego mi Lim
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 1830. w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do 
wydania wieczornego(„drobne“ do godz 11 ¡w soboty i dni przedświąteczne tylko do godz 10: 
większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr każde 
dalsze słowo la gr Aa różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek 
matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wiełkoświątecznych I uroczystościowych’ poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał noówieconv danei nrocrestości Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1476, 3307, 3524, 3585, 4072, w niedziele, święta i S^ą tylko 1476, 3524 i fil°a-PKO &TSS
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